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Prenumerata

na miejscu 2 zL 
na prowincji i 
z odnoszeniem 
do domu 2 2L 

5o gr.
Cgloszenla

za wiersz miHnr. 
na pierwszej str. 
15 grosz.,na dłu­
giej i trzecie} — 
10 gr., na czwar­
tej—? gr. Ogło­
szenia drobne po 
4 gr. za wyraz. 
T łustp  druhem— 
podwójnie. Naj­
mniejsze ogł. — 
40 grc Dla za­
granicy ceny o 
100 ®/o wyższe.
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v y  z kopalni

śy jjHr- R enard” \
 ̂ je s t najekonom iczniejszym  opałem , g d y ż ' 

zużywa go się mniej aniżeli węgla z innych 
kopalń; różnica C f f l O I «  
d o c h o d z i  d o

znikoma ilość popiołu, pozostająca po spaleniu się tego wągl?,

n is k a  ce n a ,
w stosunku do wydajnoici cieplika (k^loryj), będę dostateczną zacbę- 
tą do zaopatrywania się na zimę w węgiel z kopalni ,.Hr. Renard"

Hurtowni Opatewej
M. NAPIÓRKOWSKI

u l i c a  K a l i s k a  Nr.
T E L E F O N  2 0 9 .

UWAGA! WW.PP. Urzędnikom instytucji rządo­
wych, komunalnych, społecznych i bankowych 

specjalne ulgi w warunkach płatności.
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Kto z  Boga jest, słów  Bożych słucha. J a n  .

O c e n a  n o w e l i  
do ustawy przeciwalkoholowej.

W najbliższych dniach rozstrzygną 
się losy polskiej ustawy przeciwal­
koholowej. Społeczeństwo niestety 
nie jest należycie poinformowane 
o tem, w jakim kierunku idą po­
prawki komisyj sejmowych. A wąrio 
rzeczywiście przypatrzeć się bliżej 
tej ważnej ustawie, która oczywiście 
sama nie zdoła otrzeźwić narodu, 
ale niewątpliwie z biegiem czasu 
mogłaby dokonać pomyślnych zmian 
w obecnych stosunkach, bynajmniej 
nie idealnych. I otóż wrażenie ogól- 
ne jakie się odnosi po odczytaniu 
noweli w opracowaniu komisji skar­
bowej zdrowia publicznego, jest fa 
talne. Zdaje się, jakoby chciano 
z tej pięknej ustawy zrobić kary­
katurę ustawy, nie utrudniającej, lecz

ułatwiającej pijaństwo. Na dowód 
przytoczę kilka przykładów;

Zakazuje się szynkowanie w kie* 
liszkach i kuflach napojów zawiera­
jących ponad 4 proc. alkoholu na 
dworcach, w niedzielę i święta, w dni 
targów i t. p. Natomiast można bę- I 
dzie nabyć w każdym lokalu i każ­
dego dnia całe butelki napojów za­
wierających nawet ponad 60 proc. 
alkoholu i wypróżniać je, jeśli nie 
w domu w oczach dzieci, to na uli­
cy w pobliżu lokalu. Ustawa w 
brzmieniu dotychczasowem ograni­
czała słusznie sprzedaż butelkową 
na równi 2e sprzedażą kielisz­
kową,

Jak sejmy w wielu innych no­
woczesnych państwach, postanowił

i nasz bejm Ustawodawczy prawo o 
głosowaniu całych gmin o dalszem 
istnieniu wyszynków w gminach. 
Obecnie ma to prawo przysługiwać 
tylko Radom gminnym i to z warun­
kiem — odszkodowania szynkarzy 
za odebraną koncesję. Oczywiście 
w takich okolicznościach żadna gmi 
na nie będzie się mogła pozbyć 
tych częstych gniazd nędzy i rozpus­
ty. Skreślenie tego nowoczesnego 
i demokratycznego prawa skompro­
mituje niemało sejm polski wobec 
zagranicy.

Znosi się powiatowe i wojewódz­
kie komisje do walki z alkoholizmem 
które, o ile ie zwoływano nieraz je­
dynie troszczyły się o trzeźwość 
w powiecie lub województwie

Pozatem poważnie zagrożony jest 
znany zakaz niedzielny i norma 
i lokalu na 2500 mieszkańców w po­
wiecie. Widocznie jeszcze miastecz­
ka nasze za mało się rozpijają!

Z zapartym tchem czekamy na 
sejm, czy rzeczywiście pójdzie za 
podszeptami Frostigów, Putków i 
towarzyszy. Zdrowa cześć społe- 
czństwa niewątpliwie zapamięta sobie 
tych posłów, którzy w poczuciu od­
powiedzialności swej oraz ważności 
sprawy odważnie staną w obronie 
przyszłości narodu i państwa na­
szego.

♦  **
Przy tej sposobności podajemy 

szereg danych, wskazujących, jak za ­
patrują się na sprawę alkoholizmu 
w innych państwach:

Prohibicję całkowitą mają: Finlan 
dia, Grenlandia, Stany Zjednoczone, 
Nowa Finlandia, Labrador, niektóre 
wyspy na oceanie Spokojnym, dwa­
naście duźrch okręgów Nowej Ze­
landii, większa część Australii: Szko­
cja posiada 3431 okręgów t. zw. su­
chych, pozatem ogólny zakaz sprze­
daży alkoholu w niedziele i święta. 
Częściowo zakazy istnieją w Norwe­
gii, Kanadzie, Meksyku, Polsce i je­
szcze do niedawna w Bolszewji, któ­
ra obecnie „ze względów iinanso- 
wych* zniosła zakaz na napoje za­
wierające ponad 20 proc. alkoholu. — 
Czy Polska chce iść w ślady Bol­
szewji.

Boliwia: Podług uchwały sejmu 
nie wolno już szynkować napojów 
alko holowych od południa soboty do 
południa poniedziałku. To zarządze­
nie, przez władze energicznie prze­
strzegane, spotkało się z wielkiem za­
dowoleniem ludności. Przygotowuje 
się jeszcze dalsze prawa daleko idące. 
A my chcemy się cofać!

Finlandja. Ostatnie wybory do 
parlamentu zapewniają prohibicji tam­
tejszej poparcie znacznej większości 
na 200 posłów conajmniej 140 jest 
za prohibicją.

Słany Zjednoczone Ameryki - 
nocnej. Rektor uniwersytetu „Colum 
bia” w Nowym Jorku, przedłożył zja­
zdowi delegatów partji republikań­
skiej wniosek, aby przyjął do progra­
mu partji artykuł domagający się pe­
wnego osłabienia ustawy o całkowi­
tym zakazie fabrykacji i sprzedaży na 
pojów alkoholowych. Tymczasem 
zjazd uchwalił jednomyślnie domagać 
się dokładnego wykonania ustawy 
prohibicyjnej. Jak wiadomo prezy­
dent Coc lidge,gen. Daves kandydat na 
prezydenta są zwolennikami całkowite- * 
gozakazuprobibicyjnego.Nawetguber- *

uvr..ujui&Kiego omitn, u- 
waiany długo za przywódcę „mo­
krych , kadydując obecnie na pre­
zydenta, oświadczył publicznie, iż w 
razie wyboru dbać będzie o ścisłe 
przeprowadzenie konstytucji oraz pra­
wa probibicyjnego. Widocznie liczy

.z..°PinJ9 — przeważnie dla pro­
hibicji przychylną.

Holanija. Sejm uchwalił na wnio­
sek posła Rutgera prawo o głosowa­
niu gmin, udzielając mieszkańcom 
gminy uprawnienie do głosowania 
nii k° W* zakazem sprzedaży napojów 
alkoholowych. Jest uzasadniona na­
dziej», że senat tę ustawę zaapro-

Danja. Od i.i, 1925 zacznie 0- 
bowiązywać duńska ustawa przeci­
walkoholowa, która zawiera między 
innemi następujące ograniczenia; Kon 
cesji na wyszynk udziela się najwy~ 
żej na 8 lat, i to w przyszłości 0 0  

mu stach tylko towarzystwom bela 
gowym podług systemu gotenburskie- 
Po/ n?e ^^ącego do wielkich zysków 
f5 /o ~  resztę oddaje się państwu). 
Na wsiach udzieli się nowych koncesyj 
tylko za zgodą gminy. Redaktor duń­
skiego dziennika abstynenckiego Lar 
sen — Ledet ogłasza w numerze z 13 
maja r. b. ciekawe dane o dochodach 
antyprohohicyinego „Duńskiego to­
warzystwa osobistej wolności*. Otóż 
związek browarnibów, dystylatorów 
wódek i restauratoizy udzielali w u- 
biegłych latach temu towarzystwu do 
130.000 duńskich koron rocznie. U- 
wagi zbyteczne.

Rada sżkolna miasta Wiednia u 
chwaliła wprowadzenie we wszystkich 
wiedeńskich szkołach ludowych, wy­
działowych i średnich jednej godziny 
obowiązkowej nauki o szkodliwości 
używania alkoholu. Byłoby wskaza 
nem, ażeby także sejm polski wpro­
wadził do planu nauk godzinę takiej 
nauki, albowiem w Polsce nadużywa 
nie alkoholu jest rozpowszechnione, 
p>ją nawet dzieci.

Rząd do robotników 
przem ysłu śląsk iego.

Polska Agencja Telegraliczna do 
nosi z Katowic:

Wojewoda śląski, p. Bilski, zapro 
sił do siebie przedstawicieli poszczę 
gólnych związków zawodowych i zło 
ź)l wobec nich w imieniu rządu na 
stępujące oświadczenie:

1) Wobec przesilenia gospodar 
czego, które dotknęło w stopniu Yiie 
zwykle silnym przemysł polskiego Gór 
nego Śląska i największym swym cię 
żarem spadło na warstwę pracującą 
rząd wyraża podziękowanie i uznani, 
organizacjom zawodowym górnoślą 
skim, na gruncie państwowym stoją 
cym, za ich dotychczasowe wysoc, 
obywatelskie stanowisko we wszy 
stkich zagadnieniach, z przesilenien 
związanych.

2) Rząd użyje wszelkich możli 
wych sposobów, ażeby doprowadzi, 
jaknajszybciej do zlikwidowania o 
becnego zatargu w drodze poi rzu 
mienia się obu stron i w tym celi 
przedsięwziął już odpowiednie kroki

3) Rząd dokłada wszelkich starań 
aby przemysłowi górnośląskiemi 
przyjść z możliwą pomocą, nie moi< 
jednak ze względu na stan skarbu
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Wapno s&gzone i ulega* ko tie, w naj- 
fepseym gatunku, po naj- 
nifcs®yct* cenach polecają 

* własnego składu Bracia Rudzińscy
Skład żelaza, Piekarska 15 teł. Nr. 5.

O nie ż a l s ię !
0  nie żal się, że złotej harfy tony —
Że pieśni Twoje co z n iej płyną

W p r z e s t r z e n i  nie słuchane giną,
Miast wzruszyć serc mil jony.

1 nie żal się, że ci co pieśń dosłyszą 
M iast schylić skroń, szyderstwa cisną ja d  —
Że dźwięki j e j  ich szyderstw nie uciszą...

Lecz śpiewaj dalej, —  śpiewaj rad
Swą pieśń o bieli dusz z kryształu;
O sercach szałem uczuć wrzących;
O cnotach dawnych dni, dziś mrących;

O niebotycznych szczytach Ideału.
0  myśli ludu branej z  nieba, —
0  Polsce — hymny wniebowzięte
IŁ stal cnoty skute, w moc zaklęte,

Śpiewaj! — Nam takiej pieśni trzeba.
1 nie żal się, że pieśń Twa jak  od skały 
Odbije się o twarde zimne serca,
Że z Polski łona duch szyderca 

Wstaje by zabić Ideały.

Poety pieśń -  do walk z  grom am i chmur.
Za niemi Boskie lśnią lazury 
A  Słońce Prawd rozbije czarne chmury 

Gabryelowych blaskiem piór!
Na Polski niebie znaki pisze,
Że Polska... szczęściem Prawdy dysze;
Że w Niej z narodu wstaną tnęże 
Zbrojni i w cnotę, i  id oręże;
Że tylko z  Boskiej Mocy Ducha

Nasz naród Pieśni słucha.
IREN A GRAMSOWA.

*) W odpowiedzi na wiersz p. t. „Biada młodemu".

szenia się położenia gospodarczego 
na polskim Górnym Śląsku oraz cięż­
kiego zagrożenia warunków pracy 
wszystkich robotników w Rzeczypos­
politej, rząd podjął na terenie mię­
dzynarodowym, a w szczególności w 
międzynarodowej organizacji pracy 
przy Lidze narodów energiczną akcję 
w celu przeciwdziałania tej wstecznej 
U t w Niemczech, która naraża na

szwank zdobycze społeczne polskiej 
warstwy robotniczej, godzi w siły kon- 
kurę icyjne przemysłu polskiego i pod­
kopuje podstawy polskiego ustawo­
dawstwa socjalnego. Rząd wzywa 
organizacje robotnicze, aby ze swej 
strony poczyniły wszystko, co leży 
w ich mocy, dla poparcia wyżej wy­
mienionej akcji na terenie międzyna­
rodowym

Geometra przysięgły
upoważniony przez Ministerstwa

J. ZAGÓRSKI
W łocławek, ul. Żabia Nr. 2

przeprowadza s z y b k o ,  terminowo 
wszelkie sprawy ziemskie wraz z for­
malnościami prawnemi, rozdziela hy- 

poteki, podatki, udziela porad.

i konieczność utrzymania równowagi 
budżetowej oraz kursu złotego, udzie­
lać przemysłowcom bezpośrednich po­
życzek ze skarbu. Rząd może to u- 
czynić jedynie za pośrednictwem Ban­
ku Polskiego i Banku gospodarstwa 
krajowego w ramach, ograniczonych 
ustawami tych banków. Poza tern 
rząd dąży w granicach budżetu pań­
stwowego do dostarczenia przemysło- 
wi górnośląskiemu możliwie najwię­
kszych zamówień i nadal w tym kie­
runku działać będzie.

4) Objęcie zakładów przemysło­
wych na Górnym Śląsku w admini­
strację przymusową państwa rząd u 
waźa w dobie obecnej za niewskaza 
ne z powodów ustępujących: a) Za 
rząd państwowy wymagałby ze strony 
skarbu nakładów pieniężnych, które- 
mi skarb i budżet państwa nie dyspo 
nują; b) zwolniłby prawnych właści­
cieli tych przedsiębiorstw od natural­
nego ich obowiązku dołożenia wszel­
kich starań w celu zdobycia na okres 
gorszej konjunktury środków pienię 
żnych, n ezbędnych dla prowadzenia 
ich przedsiębiorstw, c) wywołałby nie­
wątpliwie trudności prawne natury 
międzynarodowej, wynikające z umo­
wy genewskiej, dotyczącej Górnego 
Śląska.

5) W celu dokładnego zbadania, 
o ile ograniczenie produkcji przemy­
słowej górnośląskiej jest uzasadnione, 
rząd wydelegował komisję rzeczoznaw­
ców, uposażoną w daleko idące peł­
nomocnictwa w zakresie wglądu w ad ■ 
ministracię finansową i techniczną tu­
tejszych przedsiębiorstw i upoważnio­
ną do stawiania wszelkich wniosków 
co do dalszych kroków w tej dzie­
dzinie.

6) Rząd zobowiązuje się do asy- 
gnowania kwot, niezbędnych dla przyj 
ścia z pomocą bezroboczyro na Gór­
nym Śląsku, w ramach obowiązują­
cych tu ustaw, aż do czasu wejścia 
w życie ogólnej ustawy o zabezpie­
czeniu bezroboczych.

7) Uważając zmianę warunków 
pracy w Niemczech za jedną z głów­
nych przyczyn tak znacznego pogor-

Z grodu
Konrado-Zygmuntowego.
Pierwszy nr. »M.M.N.«, o którym 

rozpisałem się był w »Słowie« nr. 
121, zawierał podobizny »biskupa* 
Michała i małżonki jego,’̂ mateczki 
Wiłuckiej, uśmiechniętej mefistofe­
licznie, kusząco. Numer 2-gi jest 
ozdobiony szkicem projektu przebu­
dowy soboru na dziedzińcu Saskim 
w Warszawie — na »świątynię Po­
jednania«.

Ciekawy to projekt! Wystąpili 
z nim mariawici do Rządu polskiego, 
a polega on na przeznaczeniu prze­
budowanego soboru . nietylko dla 
wszystkich wyznań chrześcijańskich 
w Polsce, ale i dla religij: mahome- 
tańskiej i żydowskiej. Stąd nazwa 
»świątyni Pojednania«. Pojednania 

rawdy z błędami! Pojednania pod 
egernonją marjawicką, jak świadczy 

symbolicznie monstrancja na kopule 
w szkicu projektu, na wzór płockiej 
świątyni miłosierdzia i miłości. Snąć 
jednak nie bardzo wierzą w nie sami 
marjawici, skoro każdemu z kultów 
przeznaczyli osoby dzień w tygodniu, 
z kolejką wedle liczby wyznawców 
każdego z chrzęści jaskich, więc 
z Koniecznem pierwszeństwem dla 
katolicyzmu. Trudno przypuścić, aby 
nawet marjawici byli tak zwarjowani, 
iżby wierzyli w powodzenie tego 
swojego projektu. Chodziło więc tyl­
ko o demonstracyjne podanie.. żabiej 
łapki do podkucia. |

Obok obłędnej manji wielkości, 
marjawici ujawniają wszakże i zmysł 
praktyczny. W Płocku założyli 3 
sklepy: spożywczy, cukiernię (tylko 
»na wynos«) i z łokciowizną. I maią 
klijentelę nawet w kolach katolickich, 
gdyż jakoby w nich taniej, a towar 
dobry. Mówią nawet o jednym księ' 
dzu ze wsi, który nie żenuje się 
w nich kupować.

Również zmvsł praktyczny podsu 
nął im myśl założenia w środkowej 
wieży swego kościoła—zegara z ku­
rantami. Wygrywa on kolejno, co 
godzina trzy melodie religijne: »Chwa­
ła i dziękczynienie*—»Jezusa ukryte­
go« i »Serdeczna Matko«. Pomysł 
ten jednak, urzeczywistniony w ma­
ju r. b., nie długo budził sensancję, 
tembardziej, że kuranty są mało wy­
raziste wskutek zbyt powoineg > tem­
pa. Na dźwięk tych melodyj, maria­
wici i marjawitki padają plackiem, 
gdziekolwiek one ich zaskoczą w 
obrębie zakładu,

W jednej z dawniejszych swoich 
kronik »Ze świata kat.« pisałem o po- 
cięgnięoiu marjawity Przysieckiego 
do odpowiedzialności sądowej za 
podpisaną przezeń »Jednodniówkę«, 
która poprzedziła ukazanie się »M.M. 
N.« Obecnie dowiedziałem się, że za­
sądzono go na dwa miesiące więzie­
nia z zawieszeniem tej kary do wy­
padku recydywy.

Zdawałoby się, że p. Przysiecki 
powinienby być teraz ostrożniejszy. 
Tymczasem i w »MM.N.« pozwala 
on sobie na pachnące kryminałem 
wycieczki przeciwkatolickie, jak np.

włożone potwarczo w usta L aona 
XIII zdanie, którego wręcz wstyd 
powtórzyć.

W ś wiecie murarskim w Płocku 
zastój Do tej pory w wielu miejscach 
nie zatarto tynkiem śladów kul w mu- 
rach z r. 1920, pono dlatego, aby je 
pokazywać turystom... Logika jednak, 
w takim razie, nakazywałaby nie na­
prawiać i bruków, zerwanych wtedy 
na barykady.

Dwie tylko i poważniejsze roboty 
murarskie prowadzone są tu obecnie, 
obie natchnione ideą religijną, kato­
licką. Buduje się nowy, z kolei czwar­
ty, gmach na terenie seminarium du­
chownego: dom mieszkalny dla ks. 
ks. prolesorów liceum. Liceum wraz 
z seminarium teologicznem liczą 
obecnie już 20 prolesorów. To nowa 
zasługa ks. Biskupa Nowowiejskiego.

Druga robota — to przebudowa 
dawnej cerkwi; przeznaczonej od po­
czątku Wolnej Polski na kościół 
garnizonowy.

Wbrew licznym przeciwnikom, 
lantastom, którzy domagali się wan- 
dalskiego zburzenia dawnej cerkwi - 
a pobudowania kościoła garnizono­
wego za miastem, w pobliżu przyszłej, 
za lat... 20, stacji kolejowej, tak, aby 
on mógł służyć i kolejarzom,—spra­
wę przebudowy wziął w swoje moc­
ne, praktyczne i estetoznawcze ręce 
ks. pjałat Lasocki. A czego »Prałat 
nullius«, jak tegoż ks. L nazwał żar­
tobliwie ks. Biskup Dubowski, będąc 
u niego z wizytą na Stanisławówce, 
podejmie się, tego i dokona wbrew 
wszelkim trudnościom.

M Y S L
Bóg fest wszech m Kto więc

kocha ludzi, ten spełnia najwyższe 
jego przykazanie.

Ouo vadis.

Oświadczając powyższe, rząd zwra­
ca się do robotników górnośląskich 
i ich organizacji, aby w imię jaknai- 
szybszego opanowania kryzysu nie 
poddawali się rozpaczy i jej pod­
szeptom, ale aby przetrwali w spokoju 
i niezmiennem przywiązaniu do Oj­
czyzny Polski ciężki okres sanacji łi< 
nansowej i jej nieuniknionych, ale 
chwilowych następstw w dziedzinie 
gospodarczej.

Tylko wspólnemi wysiłkami wszyst­
kich prawych synów ojczyzny prze­
trwamy trudności okresu obecnego 
i zbudujemy Polskę silną, bogatą i pra­
worządną.

Umowy z robotnikami rolnymi.

Zawarcie umów z robotnikami rol­
nymi ma ważne znaczenie nietylko 
dla właścicieli majątków, ale i dla ca­
łego społeczeństwa, gdyż gwarantuje 
spokojne zbiory podczas żniw, w czem 
wszyscy są zainteresowani. Otóż mo­
żemy donieść, źe umowy na r. 1924/5 
zostały podpisane. Polubowne umo­
wy obejmują województwa: Łódzkie, 
Warszawskie Kieleckie, Lubelskie, 
Białostockie, Ziemię Wileńską i Ślą*k 
Cieszyński. W Małopolsce sprawa 
ta została załatwioną przez nadzwy­
czajną Komisję Rozjemczą w Krako­
wie. Na terenie województwa poznań­
skiego i Pomorskiego drogą arbitrażu. 
Podpisane umowy obejmują na tere­
nach byłej Kongresówki i b. dziel­
nicy pruskiej prawie wszystkie kate­
gorie pracowników: rzemieślników,
komorników, ordynariuszy i stałych 
robotników dniówkowych.

Naogół płace robotników rolnych 
w stosunku do zeszłorocznych nie 
uległy zmianie. Jedynie w wojewódz­
twie łódzkiem płace gotówkowe robot­
ników dniówkowych, którzy dotych­
czas byli uposażeni najgorzej pod­
wyższone zostały o 100 proc. Co sie 
tyczy samej umowy to poza gnater- 
jalną stroną bytu robotnika, reguluje 
jaszcze cały szereg spraw, które po­
winny być załatwione drogą odpo­
wiedniego ustawodawstwa jak jak np. 
czas pracy, ubezpieczenia i t. p.

Ze Stinisławówki pojechaliśmy 
z Prałatem bryczulką jednokonką na 
plac Floriański dla przyjrzenia się 
robotom. Byzantyńskie cebule zosta­
ły już zdjęte, a cieśle pracują nad 
prowizotycznem nakryciem pozostałej 
po cebulach luki, dla ochrony mu­
rów od zacieków. Wewnątrz ściany 
zamalowano olejno na biało, i teraz 
ani poznać, że to była cerkiew. Ot, 
kościół romański w restauracji! Z wnę­
trzem kłóci się jeszcze zewnętrze, 
mimo zdjęcia cebul, ale i ono będzie 
z niem zestrojone. We wnętrzu Pra­
łat projektuje malatury narodowo ka­
tolickie, ze względem na psychikę 
żołnierza. Zaprzęga do nich miejsco­
wych artystów-malarzy, z ks. Aleks. 
Dmochowskim, prolesorem sztuki w 
seminarjum duch., na czele.

Skąd Prałat bierze na to fundu­
sze? Rozesłał po diecezji, do księży, 
wezwania do składek, a tymczasem 
wykłada t własnej kabzy, choć na 
niej opiera się byt Stanisławówki, 
a jednocześnie planuje budowę sana­
torium dla skrofulicznych dzieci Nę­
dzy na Krzywym Borku za Wisłą. 
Potrzeby osobiste ograniczył do mi­
nimum

Wychodząc z Prałatem ze Stani­
sławo wki, widzę, jak nakłada na gło­
wę jakieś osobliwe nakrycie.

— Cóż to za czapko-kapelusz?
— A to, widzisz, moja sportówka, 

bo uszyta ze starych portek. Uszyłem 
ją sam sobie.

D. n.
X. ,
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Czytelnia katolicka (v is-a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1 —4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu­
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół.

Z giełdy d. 9. 7:
Polar 5-ró
Funt angielski 22.38
Frank szwajcarski (100) 92 3°
Frank Irancuski (100) 26.57
Frank belgijski (ioo) 23,17
Liry włoskie (ICX3) 21.98
Korony czeskie (100) I5.J4
Korony austriackie tioo.ooo’ 7,29 
4®/„ poż. premi. 0,53, 8*/„ poi. złota
o, oo 6% poż. serja II A. 0,78, 6®/» 
pożycz, doi. 2,45, 4V,70 Hsty zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5% listy M. 12.50, wart. I gr. czyst. 
zlot. 3 zł. 42.56 gr.

W ybory do dozoru kościelne­
go. W niedzielę 6 b. m. odbyły się 
ponowne wybory do Dozoru Kościel­
nego. Wybrani zostali pp. Popław 
ski-technik, Przybyłowski prof. Lice­
um i Skierkowski. Panowie ci, zna­
ni działacze społeczni w mieście na- 
szem, miejmy nadzieję szczerze zaj­
mą się sprawami kościoła i będą praw­
dziwą Proboszczowi w administracji 
kościoła larnego pomocą.

Ważne dla inwalidów. 1 wrze­
śnia r. b rozpocznie się w Niepoło­
micach kurs roczny straży leśnej i po­
towej dla inwalidów wojennych z przer­
wą sześciotygodniową w miesiącach 
zimowych. Kandydaci winni do dn. 
15 lipca r. b. wnieść podanie o przy­
jęcie do Województwa Krakowskiego, 
przyczem podlega załączeniu: 1) książ­
ka inwalidzka, 2) świadectwo szkolne, 
3) świadectwo moralności, 4) świa­
dectwo lekarskie, 5) deklaracja zasto­
sowania się do regulaminu zakłado­
wego.

Wychowankowie kursu otrzymują 
bezpłatne całe utrzymanie, opiekę le­
karską, ubranie i I parę butów z ora- 
wem naprawy na koszt Skarbu Pań­
stwa.

W sprawie punktualnego u- 
rzędowania. Komunikują nam, że
p. minister przemysłu i handlu inż. 
Kiedroń wprowadził we wszystkich 
podwładnych mu urzędach listy obec­
ności urzędników. Według zarządze­
nia tego wszyscy urzędnicy obowią­
zani są codziennie wpisywać się 
z rana po przybyciu do Urzędu, do 
listy obecności. W 10 minut po u- 
rzędowej godzinie początku zajęć, 
t. j. po godz. 8.30 m. lista zostaje 
zamknięta, a nieobecni odnotowywa­
ni w specjalnej księdze kontrol'. Jak 
nas informują, wymienione zarządze­
nie p. ministra przem. i handlu wej­
dzie w życie dn. 14 b. m. i obowią­
zywać będzie wszystkich urzędników 
do VI stopnia służbowego.

Sprawa uregulowania maku­
chów i rzepaku. Od dłuższego 
czasu rozpatrywana jest na skutek 
inicjatywy kół sejmowych sprawa u- 
regulowania zasad wywozu makuchów 
Oprawa ta zbl ża się do ostatecznego

rozwiązania. Trudności dotychczaso­
we polegały na stanowisku rolniczych 
kół sejmowych, które sprzeciwiały się 
wywozowi makuchów, stanowiących 
paszę treściwą. Obecnie, w porozu­
mieniu z Min. Rolnictwa, przygoto­
wywany jest projekt rozporządzenia 
na którego mocy rzepak i makuchy 
pozostaną wprawdzie na I ście towa­
rów zakazanych do wywozu, ale do­
puszczony będzie wywóz artykułów 
tych pod warunkiem: opłaty wywozo­
wej od rzepaku w wysokości 20 zł. 
od tonny i makuchów prasowanych 
15 zł od tonny. Makuchy ekstra- 
chowane wolne będą do wywozu bez 
wszelkich opłat

Kredyty na walkę z bezrobo­
ciem. Jak nas informują, z sum 
przeznaczonych na złagodzenie bez­
robocia Min. Pracy udzieliło na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego nastę­
pujących pożyczek na roboty publicz­
ne: dla Zawiercia — zł. 57-500'. dla 
Sosnowca — zł. 53.000; dla Będzina — 
18.000 zł.; i dla Dąbrowy Górniczei — 
zł. 10.00). W lipcu — według obli­
czenia sumy te wzrosną na ogół o 
około zł. 50.000.

TELEGRAMY.
M a e  D o n a ld  w P a r y iu .

Istota spcru między Francją a An­
glią polega na tern: jeżeli Anglia ma 
występować solidarnie z Francją na 
przypadek niedotrzymania przez Niem­
cy zobowiązań, to decyzja o złamaniu 
zobowiązań przez Niemcy nie może 
zależeć wyłącznie od komisji odszko­
dowań, w której decyduje głos Fran­
cji. Dlatego Anglja żąda, aby de­
cyzję o złamaniu zobowiązań wydał 
trybunał haski lub komitet finansowy 
Ligi narodów.

Korespondent Aj. Wsch. dowia­
duje się z dobrego źródła, że Mac 
Donald zaproponuje następujący kom­
promis: komisja odszkodowań za­
trzyma nadal prawo decydowania
0 niewykonaniu umów przez Niemej', 
jednak pod warunkiem, że na jej 
czele stan!e amerykanin.

Wątpić należy, czy kompromis 
taki zadowoli opozycję francuską, 
stojącą na straży komisji odszkodo­
wań, jako gwarancji nietykalności trak­
tatu wersalskiego. Natomiast w ko­
łach rządowych oświadcza się, że za 
warcie paktu z Anglią jest ważniejsze, 
niż prerogatywy komisji odszkodowań, 
której decyzje nie obowiązują Anglji

Na giełdzie w oczekiwaniu wypad­
ków nastrój spokojny przy tranzak- 
cjach słabych i kursach niezmie­
nionych.

P la n y  M a c  D o n a ld a .
LONDYN I0.VII. (PAT.) W wy­

wiadzie, udzielonym przedslawicielowi 
Reutera w czasie podróży do Paryża. 
Mac Donald, który cierpi na astmę
1 wyczerpanie, oświadczył, że mimo 
wszi stko jedzie do Paryża wobec 
nagłej konieczności unicestwienia po­
czynań sprawców nieporozumienia 
oraz doprowadzenia do zebrania się

i konferencji w oznaczonym terminie, 
i Usunięcie wszelkich nieporozumień 
i francusko-angielskich, jest podstawą 
| pokoju światowego i dlatego premjer 

uczyni wszystko, co tylko jest w jego 
mocy, aby utrzymać jaknajściślejsze 
stosunki z Francją. Istotna współ­
praca Francji, Anglji, Belgji i Włoch 
jest potrzebna dla bezpieczeństwa 
Europy. Nakoniec Mac Donald za­
znaczył, że nie ma żadnych ubocz­
nych myśli, lecz żywi jedynie chęć 
wzmożenia współpracy francusko-an­
gielskiej.

O ś w ia d c z e n ie  H e r r io t a .
PARYŻ io-go lipca. (Pat.)Oneg- 

daj wieczorem między pierwszą, a dru­
gą konlerencją z Mac Donaldem 
Heriot przewodniczył na bankiecie 
grupy francuskiej, wydanym na cześć 
komitetu międzynarodowego Związku 
uniwersyteckiego. Premjer wygłosił

Z S e i
Sejm na posiedzeniu dnia 8-go 

b. m,, zakończył rozprawę szczegó­
łową nad preliminarzem budżetu na 
rok 1924 i preliminarz przyjął w dru- 
giem czytaniu.

Pierwsza rozprawa budżetowa, 
ciągnąca się przez kilkanaście posie­
dzeń, poza nieiicznemi wyjątkami, 
utrzymana była na wysokim poziomie 
i stanowiła głęboki i rzeczowy rozbiór 
przedewszystkiem naszego położenia 
gospodarczego i skarbowego. Od 
chwili rozpoczęcia rozprawy budże­
towej Sejm pracował z całym wysił­
kiem, dążąc niezmordowanie do speł­
nienia swego konstytucyjnego obo­
wiązku, uchwalenia budżetu.

Fala wniosków politycznych, de­
monstracyjnych, w rozprawie płynęła 
jedynie ze strony skrajnej lewicy i klu­
bów mniejszości narodowych. Sta­
rano się obalić tego czy innego mi­
nistra, wysiłki te jednak spełzły na 
niczem, Nieoględność i nieprzygoto­
wanie w stawianiu tych wniosków do­
prowadziły jedynie do tego, że skre­
ślono w Ministerstwie Oświaty wo- 
góle cały etat Wiceministra chociaż 
godzono jedynie w obecnego Wice­
ministra. Błąd ten z pewnością na­
prawiony będzie w trreciem czytan u.

Wedle przedłożenia Komisji bud­
żet administracyjny ustalony był 
w wydatkach zwyczajnych w kwocie 
l-247.780.05 c zł., w wydatkach nad­
zwyczajnych 233.448.456 zł., razem 
1.481.228.507 zł. Po wprowadzeniu 
poprawek przez Sejm, wydatki zwy­

czajne podwyższono do sumy 
1.256,282.392 zł., nadzwyczajne do 
234.398.456 zł., razem 1.490680.848 
zł. Różnica zatem między przedło­
żeniem Komisji a uchwałą Sejmu 
zwiększa wydatki o 9452.341 zł.

Działy preliminarza, dotyczące wy­
datków monopoli i przedsiębiorstw 
państwowych pozostały bez zmian, 
w brzmieniu ustalonem przez Komisję.

W dochodach Komisja ustaliła ogól­
ną sumę wpływów na pokrycie całego 
budżetu w wysokości 1.422 526.420 zł. 
Sejm przyjmując wniosek pos. Pącz­
ka (P.P.S.) o zmniejszenie sumy pre­
liminowanej z podatku od cukru 
o 25.000.000 zl i wniosek pos. Po­
niatowskiego o powiększenie w budże­
cie Ministerstwa Rolnictwa sumy prze­
widzianej ze zwrotu pożyczek o 22.927 
zł., ostatecznie ustalił sumę wpływów 
na złotych 1.397*548.347, zmniej­
szając przez to przewidziane wpływy 
o 4 978.073 zl*

Zmianami, wprowadzonemi przez 
Sejm do obu stron preliminarza zajął 
się w swera przemówieniu generalny 
sprawozdawca budżetu pos. Zdzie- 
chowski, wskazując na to, że podno­
szenie wydatków, gdy osiągamy rów­
nowagę budżetową dzięki wpływom 
nadzwyczajnym, nieuwidoczaionym 
w budżecie i przy ciągłem ścieśnianiu 
wydatków, może mieć tylko charakter 
wypowiadania życzeń. Jeśli chodzi 
o zmniejszenie dochodów, to należy 
je rozumieć jedynie, jako wezwanie 
do ostrożniejszego ich preliminowania

Ujęcie zamachowców.
LWÓW, 10.VII. Władce areszto­

wały pięciu sprawców nieudanego 
zamachu na składy broni na Błoniach 
Janowskim. Odstawiono ich do wię­
zienia przy ul. Batorego.

Zbrodniarzami tymi są: 1) Smalko, 
robotnik magazynowy w składach, 
sprawca zbrodni; 2) Cichowski pra­
cownik w wojskowej fabryce broni; 
dostarczał bomb zbrodniarzom; 3) 
Sołoneńko, b. funkcjonariusz kolejo­
wy, który dostarczył robotnikowi 
Smalce machiny piekielnej; 4) Dittrich, 
woźnica, wspólnik złoczyńców; 5) Bo­
ber, szoler, który d >starczał broni 
i amunicji.

Podczas rewizji w mieszkaniu

5 aresztowanych sprawców nieudane­
go zamachu na składy broni na Bło­
niach Janowskich znaleziono znaczną 
ilość granatów ręcznych. Wszyscy 
aresztowani przyznali się do winy 
i staną przed sądem doraźnym, który 
odbędzie się w piątek lub sobotę 
b. tygodnia.

Próba zamachu dokonana została 
w analogiczny sposób, jaki obrano 
przy zamachu na Cytadelę Warszaw­
ską i składy amunicyjne w Bukareszcie. 
W tej analogji ukazało się wyraźnie 
współdziałanie w zbrodni państwa są­
siedniego. Czujność władz wojsko­
wych w danym wypadku zapobiegła 
zbrodni.

przy tei okazji przemówienie, w któ- 
rem powiedział, że jako przedstawi­
ciel Francji będzie walczył z wszyst­
kich sił w obronie Ligi Narodów. 
Należy, mówił Herriot, złagodzić du­
cha nacjonalizmu, utworzonego przez 
wojnę, utrwalić przez zakrojone na 
szeroką skale instytucje niepewne 
jeszcze granice i sztuczne rozgrani­
czenia, w przeciwnym bowiem razie 
jest rzeczą pewną, że wojna w naj­
krótszym czasie odżyie.

Premjer stwierdził ponownie, iż 
chce udać się wraz z Mac Donaldem 
do Genewy i dodał, że on i Mac Do­
nald będą starali się wieczorem rzu­
cić pierwsze trwałe podstawy pokoju 
światowego, przyczem wyraził pełne 
zaufanie w powodzenie tych umiło­
wań. Francja, mówił nakoniec Her- 
riot, chce oczywiście, ażeby oddano 
jej należną sprawiedliwość, lecz sko­
ro tylko uzyska zadośćuczynienie, 
spełni ciążące na niej zobowiązanie 
dania ludzkości pokoju przez swą 
działalność i swoje wysiłki.

K o n ie c  k o n fe re n c j i H e r-  
r io ta  z  M a c  D o n a ld e m .

PARYŻ io*go lipca. Pat. Kon­
ferencja Herriota z Mac Donaldem 
zakończyła się.

Herriot, zapytywany w sprawie 
wyniku konferencji, oświadczył, że 
uważa bieg rokowań za korzystny 
i sądzi, że dojdzie do opracowania 
wspólnego tekstu, ustalającego po­
glądy francusko angielskie na sprawę 
zastosowania (application) raportu 
rzeczoznawców; konferencja londyń­
ska zaś sprecyzuje ostateczne sposo­

by (modalites) wprowadzenia w ży­
cie tego raportu.

W ło s i o z a t a r g u  a n g ie l­
s k o  f r a n c u s k im .

RZYM lc-go lipca. Pat. Prasa 
rzymska śledzi z wielkiem zaintere­
sowaniem zatarg angielsko - francu­
ski. Utwierdza się coraz bardziej 
przekonanie, że Włochy mogą ode­
grać rol$ pośrednika, co w danym 
momencie byłoby tu bardzo chętnie 
widziane. Część prasy jednak wyra­
ża przekonanie, że Mussolini, nie bio-. 
rąc udziału w obradach londyńskich, 
oszczędzi tylko swój czas i zmęcze­
nie, uważa natomiast, że specjalnie 
owocna będzie wizyta Mussoliniego 
w Genewie, na przyszłem zgroma­
dzeniu Ligi Narodów.

R u m u n ja  a k o n fe re n c ja  
m a le j e n te n ty .

BIAŁOGRÓD« 10.VII. (P. A. T.) 
»Nowosti« donoszą z Bukaresztu, że. 
rząd rumuński miał w ostatniej chwili 
podjąć kroki, zmierzające do odro­
czenia terminu konferencji małej en- 
teifty. Powodem tego kroku ma być, 
zdaniem dziennika, fakt, że stanowisko 
państw, wchodzących do małej en* 
tenty w kwestji stosunku do Rosji, 
jest rozbieżne. Rząd rumuński pro­
ponuje podobno, ażeby konferencję 
małej ententy odroczyć do czasu wy­
jaśnienia się stanowiska, jakie wobec 
Rosji sowieckiej zajmie Francja.
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List otwarty.
Si vie pucem — par* bcłlum, 

^eśli źądąsz spokoju — gotuj się 
do wojny.

Nie podlega chyba żadnej wątpli­
wości, że zachowanie pokoiu jest dla 
nas wszystkich nader poźądanem i dla 
tego ogólnem obowiązkiem iest na­
szym — stwarzanie odpowiedniej sy 
tuacji.

W obecnym czasie ten obowiązek 
wypływa nie tylko z miłości ku Ojczyź­
nie, ale takoż i z osobistych interesów 
każdego, ponieważ w przyszłej woj­
nie zniszczenia będą się odbywały 
nie tfiko na (rontach, ale i wszędzie, 
dokąd zaniosą je aeroplany.

Zniszczenia te mają być olbrzymie, 
ponieważ trujące gary działać będą 
z taką mocą, że zabiją wszelkie życie.

Ta krótka wzmianka, zdaje mi się, 
jasno wykazuje, że w przyszłej wojnie 
my wszyscy i nasze rodziny, nieza­
leżnie od tego gdzie będziemy za­
mieszkiwali i do jakiej warstwy spo­
łecznej będziemy należeli, możemy 
stać się ofiarami; a więc my wszyscy, 
niezależnie od stanów musimy nale­
życie obmyśleć tę sprawę i wynaleźć 
zapobiegawcze środki.

Należy to uczynić nie zwlekając 
ani chwilki, bo każda chwila powinna 
się oceniać nie na wagę złota, a na 
wagę krwi naszej i naszych rodzin.

A więc do rzeczy,..
Pytanie: Jakie będą główne aktyw­

ne czynniki w przyszłej wojnie?
Odpowiedź: Aeroplany i trujące 

gazy.
P. Gzem można zapobiec tako­

wym? O. Aeroplanami, truiącemi ga­
zami i różnemi środkami, działającemi 
przeciwko takowym.

P. Czy mamy je? O. Prawie nie... 
Więc należy je stworzyć! P. Co dla 
*eg ° potrzeba? O. Środków mater­
ialnych, których rząd jeszcze niema, 
a więc musimy takowe dać. P. Jak 
tego dopiąć? O. Za pomocą podatków.

Oto w głównych zarysach moja 
myśl. Jeżeli kto ma jakieś inne po 
mysły w tym przedmiocie, proszę je 
oznajmić.

Juljan Bartoszewicz

L. 111 2421-24

O g ło s z e n ie  U rz ę d o w e
w p rz e d m io c ie  p o d atk u  od p só w .

Ponieważ pobór podatku od psów na rob 1924 uchwalony został 
26 stycznia r. b., zaś w myśl art. 40 ustawy z dnia 11  sierpnia 1923 roku 
o tymczasowem uregulowaniu linansów komunalnych (Dz. U. R. P. 94 
poz. 747) uchwala dodatkowa Rady Miejskiej ma moc obowiązu ącą od dnia 
)ej powzięcia, zatem do opłacenia podatku od p3Ów na rok 1924 są obowią 
zane wszjstkie osoby posiadające psy w dnsu spisu tychże t. 1. w dniu 
15 lutego 1. b.

Wobec powyższego Magistrat wzywa wszystkie osoby, które 
w dniu 15 lutego r.b. posiadały psy, a które dotąd podatku od psów  
f  i j * * * 0 ^ ’ w P*acen*a do Kasy Miejskiej kwoty złotych 5 od 
każdego psa I ewentualnej należności groszy 5o za znaczek.

W razie nieuiszczenia podatku od psów do dnia 24 b.m., po­
datek ten będzie egzekwowany wraz z kosztami sekwestrn, nieza­
leżnie od których, osoby, które nie zastosowały się do przepisów 
podatkowych i posiadanych psów nie zgłosiły, podlegną karom po­
rządkowym do wysokości 345.9 złotych w myśl art. 67 Ustawy 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych.

MAGISTRAT m. WŁOCŁAWKA
VICE-PREZYDENT: Oajzler.

Włocławek, dnia lo lipca 1921 r.

4.000 wartów
używanych od mąki i zboża 
do nabycia w Wydziale Za­

opatrywania Kaliska 1.

^śpiewaczych, które niejednokrotnie 
f mozolą się nad dobraniem odpo 
i wiedniego do różnych okazyj reper- 
I tuaru.

Wydawnictwu więc temu można 
wróżyć wielostronne powodzenie.

Można nabyć w Księgarni Po­
wszechnej we Włocławku.

Zgubiono tehę skórzaną czarną

OFIARY
Z powodu nieporozumienia z p. 

Kwiatkowskim składam na Ochronkę 
przy ul. Biskupiej 5.OCO.COO mk. F. 
Pietrzykowski.

* zawartością 2.600 złotych j ° 6Ł0SZEWIA nR0BNE
na przestrzeni ulicy Kaliskiej za przejazdem kolej, w godz.! Adamski Feliks 
między 4—5 po poł. d. 7 lipca. Za nagrodą 250 złotych  

zwrócić do administracji „Słowa Kujawskiego”.

--- ,J‘gO
rza, przyjmuje od 9 rano do wieczór. 
Brzeska Nr. 13.

Ogłaszajcie się 
w Słowie „Kujawskiem

Z Wydawnictw.
F e l i k s  N o w o w i e j s k i .  No • 

wy Śpiewnik Polski. Na chór 
mieszany. 60 pieśni. Przyjęty i po­
lecony do używania w szkołach 
średnich, postanowieniem Sekcji 
szkoln. śred. Ministerstwa W. R. i O 
P. Nakład Księgarni św. Wojciecha.

Znakomity twórca melodji Roty, 
jeden /  najwybitniejszych współcze­
snych* kompozytorów polskich! Feliks 
Nowowiejski, dał szkołom polskim 
i polskim zespołom śpiewaczym pod 
ręcznik ciekawy i niezmiernie poży­
teczny. Na dwustu pięćdziesięciu 
stronach rozsnuł obok pieśni narodo­
wych i ludowych tak bogatą tkaninę 
twórczości muzycznej polskiej, iż

gdyby cudzoziemcowi chciano dać 
wzorową próbę naszego nowoczesne­
go pieśniarstwa, trudnoby znaleźć 
coć bardziej odpowiedniego. Nie 
pominięto tam żadnego z wybitniej­
szych kompozytorów nas tych, po 
cząwszy od Kurpińskiego, Chopina, 
Moniuszki, a kończąc na współcze­
snych młodych nawet pieśniarzach.

Inną zaletą śpiewnika jest jego 
przystosowanie do wszelkich okolicz­
ności życia szkolnego: są więc pie- j 
śni odpowiednie na obchody naro- j 
dowe 3 maja i 29 list >pada, na uro- j 
czystości kościelne lub szkolne, na ] 
ślub nauczyciela, albo na pogrzeb 
kolegi i t p. Owa praktyczna myśl ; 
przewodnia zaleca ten bardzo poręcz­
ny śpiewnie również do użytku Kół

O k lep  s p o ż y w c z y  z  m ie sz k a n ie m
w  do sprzedania od zaraz. Kapitulna 7.

Student—nauczyciel matematyki—udziela 
lekcyj. Kilińskiego 14 m. 5.

y&ginął pies wyżeł niemiec duży bronzowy 
w centki ze znaczkiem miejskim Nr. 46. 

Odprowadzić za nagrodą Brzesua 1.

•Tegarmistrz Andrzej Krawczyk wykonywa 
roboty solidnie i tanio. Ul. 3*go Maia 

Nr. 14 m. 4. 2-gie piętro.

Towar choćby najlepszy a nie 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zań, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza- 

rekłamowana.

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku.
Handel win, wódek, likierów i tow. 

kolonjalnyoh.
Borzęcki Ludwik, 3-go Maja Nr. 40,
Beczkowicz Stefan, 3-go Maja Nr. 31,
„Polwin”, Kościuszki Nr. 6,
Gorzeński Józef, 3-go Maia Nr. 87.
Pajączkowski i Lipiński, Srebrna Nr. 8.

Handel win, wódek, likierów l towa­
rów kolonialnych, (w okolicy).

Barcikowski Walenty, Chodeez,
Darnowski Wojciech, Lubień,
Rybacki Andrzej, Choceń,
Oźminkowski Władysław, Lubraniec, 
Napiórkowski Mieczysław, Dobrztń n/Wisłą, 
Kożuehowski Stanisław, Chodeez“
Zieliński Marjan, Brześć Kuj. Rynek.

Sklepy kolonjalno - spożywcze 
w śródmieściu.

Ballaun St., Kaliska Nr. 10,
Grzankowski Stefan, Plac Dąbrowskiego Nr. 7, 
Grabowski Aleksander, Nowy Rynek Nr. 8, 
Janiak Józef, Królewiecka Nr. 19,^
Kozłowski Leon, Kaliska 2,
Lewandowska Wład., Tumska Nr. 1,
Łukasik Zofja, Kaliska Nr. 3,
Młynarski Stauisław, Szpitalna Nr. 19, 
Markiewicz B., 8-go Maja Nr. 14,
Pakulski Jan, Królewiecka 22,
Różański Feliks, Przedmiejska Nr. 9, 
Szelachowski Józef, Tumska Nr. 12,
Straszewski Franciszek, PI. Dąbrowskiego Nr. 5,

Szymańska Wład., Tumska Nr. 15,
Tomczak Konstanty, 3-go Maja Nr. 34, 
Wapniarski F., Plac Dąbrowskiego Nr. 4, 
Wnukowski Andrzej, Nowy Rynek Nr. 7, 
Werner Wacław, PI. Dąbrowskiego Nr. 17, 
Zychowicz Wacław, KaPska 37,
Złakowski Jan, Maślana Nr. 5.

Sklepy kolonjalno - spożywcze na 
przedmieściach.

Aleksińska Wiktorja, Długa Nr. 2P,
Bogacki Antoni, Długa Nr. 12,
Bromont Prakseda, Kapitulna Nr. 27, 
Długołęcka Stanisława, Długa Nr. 45,
Dorsz Józef, Zazamcze Nr. 4,
Frącek Wojciech, Żytnia Nr. 43,
Głowacki Józef, Długa Nr. 43,
Jaźwiecki H., Długa Nr. 72.
Lewandowski Antoni żytnia Nr. 120,
Marszałek Józef, Mokra Nr. 4,
Matwiej Anna, Chmielna Nr. 14,
Ochociński A , Miła Nr. 8,
Rutkowska Anna, Wiejska Nr. 2, 
Rymarkiewicz Ludwik, Kapitulna Nr. 6, 
Szczęśniak Ludwik, Kapitulna Nr. 16, 
Udałowski Kazimierz, Kapitulna Nr. 46, 
Wesołowski Wacław, Długa Nr. 43,
Zieliński Jacek, Chłodna Nr. 31,
Ziółkowska Antonina, Chłodna Nr. 38.

Sprzedaż cukrów I wyrobów 
cukrowniczych

Rudzińska W., Trzeciego Maja Nr. 28.

HURTOWNIE
win, wódek i likierów

Grąbczewski Aleksander, Cyganka Nr. 19

Kolonjalne
Kozłowski Marcin, Nowy Rynek 18,
„Lech” Sp. Akc., ul. Tad. Kościuszki

Handel zbożowy
Centrala Rolników, Ogrodowa Nr. 8,
Trepka Rodryk, Królewiecka Nr. 19.’

Sklepy Bławatno-Galanteryjne.
Bazar Chrześcijański, Brzeska 29.
Drzewiecka Marja, pl. Dąbrowskiego te  5. 
Gruszewska Józefa „Wspólna Praca", 3 Maja-Ni 14. 
Krzemiński Franciszek, pl. Dąbrowskiego te 6. 
Krzywkowska Julja, pl. Dąbrowskiego te  5. 
Mochorowski Henryk, 3-go Maja te  
Ossowski Kazimierz i S-ka, 3-go Maja te  6. 
„Spółka Kujawska", Nowy Rynek te  5. 
Tokarzewski Józef, 3-go Maja“ .M 80.
Zielińska Zofja, 3-go Maja te 14.

Sprzedaż trykotaży.
Motyliński Kazimierz, ul. Kościuszki N* 6.

Sprzedaż tytoniu i wyrobów tytuniowych.
Krakus Zenon, Nowy Rynek 7.
Szatkowski Kazimierz, Nowy Rynek te  8. 
Zdzienicki Jan, Kościuszki M  4.

Sprzedaż mydeł i soli.
Mirewicz Stanisław, Żabia Nr. 15,

ZA REDAKTORA; KS. ROMAN KMIECIK CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


